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Ju dy ta Wa to ła

Pod ko niec XIX wie ku cho rym z ane -
mią za le ca li spo ży wa nie su ro we go szpi -
ku zwie rzę ce go. 
Czte ry la ta po woj nie le ka rze w War -
sza wie pró bu ją pierw szych prze -
szcze pów. Cho rym na nie do krwi -
stość po da ją do żyl nie szpik po bra ny
od krew nych. Prze ło mo wy jest rok
1956. 

W No wym Jor ku póź niej szy nob -
li sta dr Do nnall Tho mas do ko nu je
pier wsze go prze szcze pu szpi ku od
spo krew nio ne go daw cy. Do dat ko wa
se ria na świet lań po wo du je, że cho -
ry na bia ła czkę zdro wie je. 

W Pol sce pier wsza ta ka trans plan -
ta cja od by wa się do pie ro w 1984 ro -
ku. W War sza wie wy ko nu je ją prof.
Wie sław Ję drzej czak. 13 lat póź niej
w ka to wic kiej Kli ni ce He ma to lo gii
po raz pierw szy w Pol sce do cho dzi
do prze szcze pu szpi ku po bra ne go
od ob ce go daw cy. Bior ca to 35-let nia
tan cer ka z zes po łu Sa bat Urszu la Ja -
wor ska z War sza wy.

Zo stać daw cą szpi ku nie jest ła -
two. Szpik kost ny jest sie dli skiem
mnó stwa ko mó rek, w tym tak że tych,
któ re bro nią or ga niz mu przed bak -
te ria mi, wi ru sa mi i no wo two ra mi. 

Dla te go prze szczep szpi ku jest ta -
ki trud ny – bo tak na praw dę prze -
szcze pia się ob cy układ od por no ścio -
wy, któ ry z po cząt ku bie rze or ga nizm
bior cy za wro ga i ata ku je go. Ta ka re -
ak cja jest ko rzyst na dla cho rych na
bia ła czkę, bo no wy szpik szyb ko nisz -
czy ko mór ki no wo two ro we, ale je śli
bę dzie zbyt sil na, mo że na wet za gro -
zić ży ciu pa cjen ta. 

Aby uni k nąć ta kich po wi kłań, he -
ma to lo dzy sta ra ją się jak naj le piej
do brać daw cę szpi ku. W tym ce lu ba -
da ją je go an ty ge ny HLA – zło żo ną
z sze ściu par czą stek „tab li cę re je -
stra cyj ną”, któ ra znaj du je się na po -
wierz chni pra wie każ dej ko mór ki
ludz kie go cia ła. 

Spoś ród tych sze ściu par trzy ma ją
naj wię kszy wpływ na to, czy prze szczep
się przyj mie, czy nie. He ma to lo dzy pró -
bu ją więc zna leźć ta kie go daw cę, któ -
re go an ty ge ny HLA są naj bar dziej po -
dob ne do an ty ge nów bior cy. 

Naj ła twiej o to u ro dzeń stwa – szan -
sa na zna le zie nie daw cy wy no si tu 25
proc. Im dal sze po kre wień stwo, tym
go rzej. W przy pad ku osób nie spo -
krew nio nych szan se wy no szą je den
do kil ku dzie się ciu lub kil ku set ty się -
cy. Dla cze go? Bo każ dy z an ty ge nów
HLA mo że wy stę po wać w tak wie lu
od mia nach, że zna le zie nie dwóch nie -
spo krew nio nych osób o iden tycz nych
„tab li cach re je stra cyj nych” jest prak -
tycz nie nie moż li we. To dla te go tak bar -
dzo waż ne jest, by w ban ku daw ców
by ło jak naj wię cej osób. 

Le cze nie cho re go po prze szcze pie
ob ce go szpi ku jest jak ba lan so wa nie
na li nie. On sam ma znisz czo ny szpik,
czy li znisz czo ną od por ność. Prze -
szczep szpi ku to prze szczep ob ce go
biał ka, a jed no cześ nie ob cej od por no -
ści. Że by or ga nizm od te go wszyst kie -
go „nie zgłu piał”, pa cjen to wi po da je się
le ki im mu no su pre syj ne, upo śle dza ją -
ce dzia ła nie ukła du od por no ścio we go.

Ca ły sens prze szcze pu po le ga jed -
nak na tym, by ko mór ki ob ce go szpi -
ku za czę ły w koń cu zwal czać ko mór -
ki no wo two ro we cho re go. 

Z cza sem więc trze ba od sta wić
im mu no su pre sję i poz wo lić no we -
mu szpi ko wi za cząć dzia łać. Ca ła
sztu ka po le ga na wy wa że niu, kie dy
i na ile poz wo lić mu dzia łać, a na ile
go „ha mo wać”.

Cza sa mi no we go szpi ku „wy ha -
mo wać” jed nak się nie da. Wte dy za -
czy na on wal czyć z ca łym or ga niz -
mem. To cho ro ba na zy wa na „prze -
szczep prze ciw gos po da rzo wi”. U 40
proc. pa cjen tów roz wi ja się w cią gu
stu dni po prze szcze pie. U 20 proc.
– ma cha rak ter prze wle kły. f

Szpik ra tu je ży cie jak krew
Szpik nie jest jak ser ce, trzust ka czy in ny na rząd. Szpik jest jak krew. Moż na go ko muś od dać i da lej żyć, jak gdy by ni gdy
nic. Na po mysł, by le czyć szpi kiem kost nym, le ka rze wpa dli już po nad sto lat te mu 

Krew od naj daw niej szych cza sów
by ła ota cza na sza cun kiem i w spo -
sób szcze gól ny ab sor bo wa ła ludz ką
uwa gę. Fa ra o no wie, wo dzo wie i kró -
lo wie sto so wa li lecz ni cze ką pie le
z krwią. 

Wiel kim zwo len ni kiem krwio u -
pu stów był Fran co is Bro us sa is, któ -
ry na prze ło mie XVII i XVIII wie ku
za le cał przy kła da nie pi ja wek. Ta me -
to da le cze nia cie szy ła się ta ką po pu -
lar no ścią, że w cią gu jed ne go ro ku
spro wa dzo no do Fran cji 40 mi lio nów
pi ja wek.

Krew jest i za wsze by ła sym bo lem
ży cia. Od da nie krwi jest naj wię kszym
do wo dem ludz kiej so li dar no ści i mi -
ło ści. W wie lu przy pad kach je dy nym
ra tun kiem za gro żo ne go ży cia. Jed no -
ra zo wo po bie ra się 450 ml krwi do po -
jem ni ka z pły nem kon ser wu ją cym,
trwa to ok. 5-10 mi nut. Pier wsze prze -
to cze nia by ły po dej mo wa ne w XVII
w. Współ czes ne krwio daw stwo za pew -
nia bez pie czeń stwo daw ców i bior ców.
Krew po bie ra fa cho wy per so nel za -
wsze przy uży ciu sprzę tu jed no ra zo -
we go użyt ku:

Krew i jej skład ni ki są po trzeb ne
pa cjen tom 24 go dzi ny na do bę przez
365 dni w ro ku.

Jed na jed nost ka od da nej krwi, czy -
li 450 mi li li trów, mo że ura to wać ży cie
trzem pa cjen tom.

Rocz nie na świe cie po bie ra się po -
nad 48 mi lio nów li trów krwi. Pol scy
krwio daw cy od da ją 700 ty się cy li trów,
z cze go na Re gio nal ne Cen trum Krwio -
daw stwa i Krwio lecz nic twa przy pa da
50 ty się cy li trów. f

Miliony litrów krwi ratują
miliony chorych

Ko niecz nie wy śpij się, bo od da jąc krew,
po wi nie neś być wy po czę ty. 

Nie za pom nij do ku men tu po twier -
dza ją ce go toż sa mość (do wód oso bi -
sty, pra wo ja zdy, pasz port).

W dniu po prze dza ją cym od da nie
krwi i w dniu od da nia krwi wy pij wię -
kszą ilość pły nów, wie czo rem zjedz
nie zbyt tłu sty po si łek.

Je śli pa lisz pa pie ro sy, to osta t nie -
go wy pal, wy cho dząc z do mu, a nie
przed od da niem krwi, po nie waż za -
war te w pa pie ro sach sub stan cje smo -
li ste za gęsz cza ją krew.

Nie przy chodź do od da nia krwi po
spo ży ciu al ko ho lu lub in nych środ ków
zmie nia ją cych na strój.

W dniu od da nia krwi ko niecz nie
zjedz lek kie śnia da nie, wy pij litr lek -
ko osło dzo ne go na po ju.

W cza sie od da wa nia krwi zgła szaj
wszyst kie ob ja wy zmia ny sa mo po czu -
cia.

Po od da niu krwi po win niś my od -
po cząć, wy pić pół li tra pły nu, uni kać
wy sił ku i ob cią ża nia rę ki, z któ rej po -
bie ra na by ła krew. f

Oczym należy pamiętać,
oddając krew

U rodzeństwa szansa 
na znalezienie dawcy
wynosi 25 proc. Im
dalsze pokrewieństwo,
tym gorzej. W przypadku
osób
niespokrewnionych
szanse wynoszą jeden
do kilkudziesięciu lub
kilkuset tysięcy

Urszula Jaworska była pierwszym pacjentem w Polsce, któremu przeszczepiono
szpik pobrany od obcego dawcy

K
R

Z
Y
S

Z
TO

F 
K

O
C

H

Profesor Wiesław Jędrzejczak w 1984 roku wykonał pierwszą w Polsce
transplantację szpiku od spokrewnionego dawcy 

A
D

A
M

 S
TĘ

P
IE

Ń

Aby tra fić do re je stru daw ców szpi ku kost ne go, wy star czy od dać krew
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